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Generał Galgntzy.
{Telegram tciasny mDeien. polskiego*).
W ie d e ń . Minister wojny generał P i t -  

t r e i e b  otrzjm ai od komendanta korpusu prze­
myskiego gener ia broili Galgotzy'ego telegram, 
odnoszący się do ostatnich mów wygłoszonych 
przeiiw niemu przc-z socjalistów w parlamencie 
wiedeńskim.

Generał Galgotzy telegrafuje: .Oświadczam, 
i t  przez sposób, w jaki na podstawie prcekrę- 
eonych faktów, Zustalsm w izbie zelżony, w myśl 
oawuaczeuia m inistra obrony krajowej, złożone­
go w izbie duia 6 listopada 1902 r., i s  w da- 
sycb  okoliczuościacb obelgi uie mogą dctkuąć 
armji, nie czuję sie obrażonym i nie wniosę 
starg i pneciw  posłowi Pernerstorf-rowi o obra 
sę bonuru. Osądzenie mojej działalności jako 
kuuieudanta korpnsu, pozostawiam powołanym 
do tego czynnikom, jak niemniej towarzyszom 
broni i swoim podwładnym Oalgotey m. p.*

(Widocznie p. Galgotzy nie zna ustaw, jeśli 
s ie  wie, ie  posłowi nie można wytoczyć skargi 
o to, co mówi w izbie poselskiej. Pregp. 
Red.)

Do powyższego telegramu minister wojny 
dodał następujące wyjaśnienie:

.Podając treść tego telegramu do wiado­
mości publicznej, dodaję, że generał broni Gal­
gotzy cieszy się w całej armji nsjwiększem po­
ważaniem i dla swej wielkiej sprawiedliwości i 
gorącego serca dla podwładnych jest powsze- 
euie szanowany i wielce łubiany. Oświadczam 
dalej, Ze w X korpusie armji, agitatorowie i 
denuncjanci zbliżają się do żołnierzy, any na 
uicb wpłynąć i skłonić icb do czynów, przeciw 
którym w interesie utrzymania dyscypliny i 
kfcmrśf* należy jak najostrzej wystąpić. General 
broni Galgotzy nie przekroczył w niczem swej 
kompetencji i nie ścierpi, aby podwładni jego swą 
kompetencję przełraczali." Podp. Piłtreich m. p.

feldmarszalek-porucznik.
P  Pernerstorfer ogłasza w pismach wie­

deńskich, iż, chcąc ułatwić generałowi Galgotze- 
aan wniesienie skargi, zarzuty swe, wypowie­
dziane przeciw p. Galgotzemu w parlamencie, 
powtórzy na któremkolwiek zgromadzeniu po 
za prrlamentem , a w razie wniesienia przeciw 
aiem n skargi, postara się o to, aby izba go 
jak najprędzej wydała, by przed sądem mógł 
przeprow adzi dowód prawdy na swe zarzuty.

Etform; w  Macedonii.
{Tel. Oaimutha poi.).

W l s d e ń .  Wczoraj ogłoszono następują­
cej treści m tm arjil wręczony Porcie:

Rządy austre-węgierski i rosyjski, kierowa­
ne chęcią przyczynienia t ę  do usunięcia istnie­
jących od pewnego czasn zaburzeń w wilaje- 
kich: salunickim, kossowskim i monastrrskim , 
przyszły do przekonania, że cel ten da się osią­
gnąć tylko przez reformy, które zdołają zape­
wnie poprawę położenia ludności w tych wila- 
jetach. Jak to wynika z niedawnego oświad­
czenia Porty wnbec ambasadorów w Stambule, 
n a d  otomański uznaje sam konieczność zasta- 
Bow.enia się nad środkami, aby zapewnić ści- 
«{e przestrzeganie przepisów i usunąć naduży­
cia. Rządy austro-węg. i rosyjski, biorąc asum pt 
z tycb dcbrycb chęci, były zdania że w inte­
resie utrzymania porządku i spokoju w wyż 
Wymienionych okolicach ważną bardzo byłoby 
n e o ą ,  aby niedawno wydane zarządzenia uzu-

p nuić. Kierując się tą  myślą, rządy te zgodnie 
przyszły do przekonania, że konieczną jest rze­
czą polecic cesarskiemu rządowi oromańskiemn 
zastosowanie pewnych zarządzeń, które dają się 
sdeścić, jak następuje:

Aby zapewnić na.eżyty skutek władzy po- 
ruczoncj jeoeralnerau inspektorowi, ma on na 
swem stanowisku pozostawać nż z góry usta­
nowiony szereg lat i przed upływem tego czasu 
nie ma być odw- łany, zanim w tej sprawie mo­
carstwa nie wydadzą decyzji. Ma on m Łć pra­
wo, jeżeli tego zajdzie potrzeba, celem utrzyma­
nia porządku publicznego, rozporządzać woiskiem 
otomańskiem doz odwoływania s ię  w poszcze­
gólnych wypadkach do rządu centralnego. Wali 
m ają być obowiązani ścisłe przestizegać instru­
kcji jeneramego inspektora.

W sprawie reorganizacji policji i żandar­
merii ma się rząd otomański posługiwać pomo­
cą fachowców zagranicznych Ź mdarmerja ma 
być utworzoną z ebrześcjan i muzułmanów w sto 
snnku odpowiadającym ludności dotyczących 
okolic. Strażnikami polnymi m ają być chrze- 
ścjame tam, gdzie większość ludności jest cbrze- 
sejańska. Ze względu na nadużycia i wybryki, 
nr. jakie ludność chrreścjańiikn jest usrażuna ze 
strony amaucKicb bandytów, jak&też wobec 
tego, że popełniane przez tycb zbrodniarzy prze 
stępstwa po większej części uchodzą bezkarnie, 
m a rrąd  otomański bez oglądania się na środk| 
pomyśleć o tern, aby kres położyć temu stano­
wi rzeczy.

Ponieważ wskutek ostatnich zaburzeń w 
tycb 3 wilajetach, nastąpiły aresztowania i to 
wzburzyło tam  umysły, przeto rząd otomański, 
aby przyspieszyć powrót normalnych stosna- 
Euw, ma udzielić amnestj wszystkim osoLom, 
które zostały o polityczne przestępstwa oskar­
żone, lab skazane, jakoteż wychodźcom. Aby 
zapewnić regularne funkcjonowanie urządzeniom 
lokalnym, m a być w każdym wdajecie utwo­
rzony budżet dochodów i wydatków, a docho­
dy z prowincji, które m ają być kontrolowane 
przez Bank otomański, m ają być w pierwszym 
rzędzie użyte na potrzeby administracji lokalnej: 
wliczając w to wypłatę pensyj cywilnych i woj­
skowych. Sposób ściągania dziesięcin ma być 
zmień ony i ogólne dzierżawienie ich znieshne.

DEPESZE 
te leg ra fiezn e  i te le fo n ia m i.

Marynarka anstrjaoka w pogotowia.
W ie d e ń . (Tel. wł.). Nadeszły tu  wczo­

raj ttarodni L tsł z Zadaru donosi, że stojąca tu 
n i  kotwicy eskadra ausłro-węgier3ka otr/ym ala 
wskazówkę, aby w najbliższych dniach gotową 
była do odpłynięcia na Wschód. Zai< ga otrzy­
muje podwyższony żołd wojenny. W Zadarze 
sądzą, że wręczony Porcie austrr-węgiersko-ro- 
syjski projekt reform poparty będzie przez de- 
mcnstracię flot.

W Wiedniu wszystkim tym pogłoskom nie 
dają wiary.

Przeciw mowie p. Daszyńskiego.
W ie d e ń . (Tel. w ł). P . Daszyński wy­

głaszając w parlamencie mowę swą przeciw ks. 
Filipowi Koburskiemu, któren u zarzucił b ra i  
charakteru, a nawet podłość, powołał się na 
protokół por. Mattasicba, mający się znajdować 
w ręka adwokata wiedeńskiego dra Nendy, 
oraz na to, te  dr. Nenda sam miai się bardzo 
ujemnie wyrazić o księciu. Wczoraj rano za­
stępca prawny ks. Koburskiegc dr. Bacbrach,

spcosiowal zarzuty p. Daszyńskiego w dzienni­
kach wiedeńskich. Dziś zaś dr. Nenda prze-tał 
do dzienników następujące oświadczenie: .D o­
póki ks. Filip Sacbsen • Koburg - Gotba zdawał 
się milczeć wobec ostatniej mowy p. Daszyn 
sinego, sądziłem, że i ja  mogę ją ignorować. 
Atoli z powodu umieszczenie przez zastępcę pra­
wnego księcia sprostowania w dziennikach, 
czujij się spowodowanym z mojej strony oświad­
czyć. że wszystkie twierdzenia p. Daszyńskiego, 
stojące w związku i  moją osooą, są nieprawdzi­
we i zmyślane. Por. Maitasicha nigdy nie w i­
działem, z nim nie mówiłem, nigdy nie miałem 
żadnego jego protoaołu w ręku i nie złożyłem 
nigdy togo oświadczenia, które mi p. Daszyński 
włożył w usta, a które sprzeciwia się m e n a  
sposobowi mówienia i myślenia".

Ustąpienie prezydenta rządu na Bu­
kowinie.

W i e d e ń  (Teł. wł ). Dowi iauję się, i* 
w tycb dniach nastąpi zmiana w kierownictwie 
administracji politycznej na Bukowinie. Miano­
wicie br. Bourguignotr ustępuje, a naslępeą 
jego będz e ks. Hobenlnhe - Scnillingsfńrst, 
radca d w o u , przydzielony do mmisterstwa 
spraw  wewnęuznyth.

B ut na Baję oszczędności..
P r a g a .  Wczoraj przed południem zgło­

siło się do Kasy oszczędności '-rolo JtOOO osób, 
przeważnie włościan. Do godziny pół do 11 
wypłaciła kasa 750 U00 kor.

P r a g a .  W  czesriej Kasie oszczędności 
w ciągu wczorajszego dnia wyjęło wkładki 
1302 osób na kwotę 2 mili. kor., a włożył* 
265 osób na kwotę 107 000 kor 

Mobilizacja w Bosji.
L o n d y n .  (Tel. wł.) Do 2'imes’u d o n en ę  

z Moskwy:
Panuje tu niezwykły ruch w sztabie generał. 

W Kijovre i Odęssie nie udzielają wcale urlo­
pów oficerom. Onegdaj oct oficeiów sztabu ge­
neralnego w Odessie odebrano ponownie przy­
sięgę. Wczystkie oddziały wojska, które pod 
dowództ wem gen. Kuropatkina tworzyły armję 
południową podczas manewrów pod Kurakiem, 
stoją od ukończenia manewrów tj. od końca 
sierpnia w pogotowiu. Wszędzie powiększono 
sztaby generalne. Wielu nieuoolnycb cl? cerów 
przeniesiono lub sDer.sjonowano. Przygotowania, 
do m< bilizacji 100 00O rezerwistów I klasy 
i 180 000 rezerwistów II klasy, ukończono.

Fałszywe pogłoski.
R z y n s .  Dziennik Ctpitano Fracassa do­

nosi, że pogłoski, jakoby ministra spraw zagra­
nicznych, Pr-m ttiego, zpstąpić miai minister 
marynarki Morin, są nieuzasadnione. Stan zdro­
wia Prinetiego polepsza się szybko.

Poselstw o h iszp ań sk ie  n  pap ieża.
R z y m .  Papież przyjął wczoraj specjalno 

poselstwo h szpańskie. Przywódca poselstwa ksią­
żę A'nioduTar wręczył Ojcn św. pismo odręczne 
króla Alfonsa. Papież, który wygląda bardzo 
dobrze, odpowiedział krótko na przemowe księ­
cia, puczem podziękował królowi i narodowi 
hiszpańskiemu i udzielił Hiszpanji apostolskiego 
błogosławieństwa. Następnie książę Almodovar 
zaproszony został do prywatnych apartamentów 
papieża, gdzie zabawił 20 minut.

Beforma wyborcza w Hol?ndji.
H a g a .  Partja liberalne -d em o tr tyc-nj 

przedłożyła projekt ustawy o zmianie prawa 
wyborczego; proponuje powszechne praw* 
wyborcze, także dla kobiet; tylko umysłowe
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•korty i osoDy niewiasnowoine nie mogą 
•trzym ać prawa glosowania. Wiek wymagany 
do biernego prawa wyborczego ma wynosić 
SI lat. Ci sami wyborcy wybierają do pierw­
szej i do drugiej izby.

Sp. ks. metropolita Kłopotowski.
P e te r s b u r g . Wczoraj um arł tu rzym.- 

k a t  metropolita ks. Kłopotowski.
Ee wizja konwencji genewskiej.

B ern u  S Z W U jC . Rada związkowa n- 
akwaliia odpowiednio do życzeń wyrażonych na 
haskiej konferencji pokojowej dnia 14 września 
z. r. zwołać konferencję dla rewizji konwencji 
genewskiej z 28 sierpnia 1864 w sprawie po­
stanowień o żołnierzach rannych na wojnie, i 
wysłać do wszystkieb interesowanych w kon­
wencji rządów, zaproszenia do wzięcia udziału 
w tej konferencji w Genewie. Do zaproszeń bę­
dzie doręczony program prac.

Wypadki w  Wenezueli.
W a s z y n g to n , biuro Reutera donosi, 

że B re n  wręczył zastępcom Aoglji, Niemiec 
i Włoch projekty protokołu w przedmiocie przy­
dzielenia sądowi rozjemczemu w Hadze do roz­
strzygnięcia sprawy uprzywilejowanego trakto­
wania pretensyj tych trzech państw  wobec W e­
nezueli.

M o n a c h j u m .  Ministrem oświaty i wy­
znań miftmwany dotychczasowy radca stanu 
w tem ministerstwie, W e h n e r.

Stowarzyszenie fonkejonarjnszy 
autonomicznych w  Galicji.

We Lwowie zawiązało się pod powyższą 
nazwą stowarzyszenie — nie djetarjuszy au to ­
nomicznych — jak to podały niektóre pisma, 
ale fuakcjonarjuazy autonomicznych. W edług 
statutu, zatwierdzonego przez namiestnictwo, 
członkiem rzeczywistym stow. nu te  być każdy 
nrzęinik autonomiczny, począwszy od radcy, 
aż do djetarjusza, uczestnikiem zaś zwyczajnym 
każdy sługa, zajęty n władz autonomicznych, 
t. j. wożay, policjant gminy itp.

O potrzebie takiego stowarzyszenia byłoby 
zbytecznym dowodzić. Niezbędnecn jest ono 
aboćby dlatego tylko, że funkcjonariusze auto­
nomiczni nie m ają nigdzie opiekunów i sami 
polączonemi silami muszą sobie wytworzyć cia­
ła poważne, aby stworzyć znośniejszą przy­
szłość tak pod względem materjalnym, jak i 
moralnym.

Celem stowarzyszenia jest: udzielanie stałych 
wsparć w starości i na wy pa tek trwałej niezdol­
ności do pracy; udzielanie stałych wsparć wdo­
wom i sierotom, względnie niezaopatrzonym ro ­
dzicom ; udzielanie ryczałtów na pogrzeby; u- 
dzielanie posagów; udzielanie dorcźiycb wsparć 
niezwrotnycb i zwrotnych w wypadkach chorób 
i w innych nagłych potrzebach; czynienie 
starań u władz i instytucyj autonomicznych 
•  szybkie polepszenie warunków pracy dla wszyst­
kich autonomicznych f u n k c j c n a r j u s z ó w .  
organizacja pomocy prawnej dla członków rze­
czywistych i uczestników zwyczajnych w sp ra ­
wach wynikających ze stosunku służbowego; 
pt średniczeuie w wyszukiwaniu pracy dla człon­
ków, którzy ją  utracił1; pośredniczenie w na­
bywaniu po uiskitb cenach przedmiotów co­
dziennego użytku; urządzanie wspólnych ze­
brań dla rozrywki i nauki; utrzymywanie 
bibljcteki i czytelni; wydawauie drukiem pe- 
rjodycznego organu stowarzyszenia i innych 
dziel broszur i pism zawodowych, a nakoniec 

używanie wogóle wszelkich prawem dozwolo­
nych sposobów i środsów, jakie Stowarzyszę 
szenie uzna za korzystne dla swego rozwo­
ju, jakoteż dla podniesienia moralnego i ma­
terialnego stanu tak swoich członków, jak i 
wogole wszystkich funkcjonarjuszów autono­
micznych.

Jak więc widzimy, cele piękne i program 
szeroko zakreślony. Od społeczeństwa zależy do- 
pomódz szlachetnym usiłowaniom ludzi, którzy 
na aamopocy chcą oprzeć awą m aterjalaą i 
socjalną pozycję.

Biuro nowego stowarzyszenia mieści się 
przy ulicy Skarbkowskiej i. 43 w parterze.

Koniokradztwo.
Opisując opłakane stosunki życia prowincjo­

nalnego w gubernji kijowskiej zaznacza kore­
spondent Pet. Wied. że prawdziwym biczem 
bożym dla ludności miejscowej jest koniokradz- 
two, które w granicach gubernji dochodzi do 
niesłychanych rozmiarów. Dawniej kradziono ko­
nie znajdujące się nocą na pastwiskach, nez do­
statecznego dozoru, teraz zaś kradną ze stajen, 
na jarmarkach, w biały dzień. Zuchwalstwo zło­
dziei nie zna granic, a ludność wiejska stoi for­
malnie bezradna wobec zła, które ją  formalnie 
rujnuje. Szajki są doskonale zorganizowane: po­
dział pracy chytrze obmyślony, każdy ezlonek 
bandy spełnia inną czynność.

Jedni kradną konie, drudzy zajmują się icn 
ukrywaniem, inni uskuteczniają sprzedaż, ogólny 
zaś dozór nad czynnościami i władza naczelna, 
spoczywa w ręku jednego, doświadczonego wo­
dza. Do rozszerzenia koniokradztwa w gubernji 
kijowskiej, przyczyniają się stosnnki miejscowe: 
tu bowiem znaidują aię w pokaźnej cyfrze cy­
ganie i zydzi. W  zakres ich solidarnej a wyso­
ce dia lud (ości szkodliwej akcji, wchodzi natu ­
ralnie i kouiokradztwo. Cyganie kradną konie, 
a żydzi zajmują się ich zbytem.

Iaferes prowadzi się z przebiegłością, któ­
rej nie brak ni jednym ni drugim. Przy tem 
manipulacja cala oparta jest na znajomości na­
tury ludności wiejskiej, która z obawy wmie­
szania się do .cudzych spraw* staje się nieraz 
bezwiednie pomocną sprytoym oszustom.

Włościanin unika wszystkiego, co może za­
kłócić spokój jego życia, dlatego woli przeboleć 
poniesioną stratę, aniżeli donieść policji o kra­
dzieży.

A u o ie  ma i rację, bo jak ze słów kore­
spondenta wynika, policja dziwnym zbie giem 
okoliczności daleka więcej zajmuje okradzio­
nym, antzdi złodziejem. Ten ostatni najczęściej 
pozostaje niewyśledzony, podczas gdy okra­
dziony wniósłszy skargę musi trac>ć cale dDi 
na chodzenie po terminach i opłacać jeszcze 
adwokatów. Da;ą więc spokój skargom, co na­
turalnie rozzuchwala tem bardziej koniokredów.

I8 OJEJ 1 4 .
Ojbrjiui lwowski.
Ś r o d a  25 lutego.
P c w s z e o h n e  w y k ł a d y  u o i w e r s y t a -  

e k i e :  W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul.
Długosza 6) od godziny 6 7 wieczorem, prof. nniw.
dr. E Porębo wicz. .Początki romansu nowożytnego*. 
— W szkole realnej (ul. Kamienna 2) od godziny 
7*/* —8 V* wieczorna, prof. uniw. dr. W. Sie­
radzki : . 0  śmierci ze stanowiska prajrodniezo-
lekarskiego*.

Teatr miejski: .Mieszczanie*, sztuka. Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

S K Ł A D A JM Y  N A  C IE S Z Y N  I

!£V.e>UĆUr*. Środa (25): Anastazji p. —
Sławobója. (12); Meletija areb. Wschód ałośct 
» godzinie 6 miaut 5 4  zasłuż o godzinie 5 
minut SI.

S t a n  p o w i e t r z a ;  Godzina 6 rano; Ciepłota 
+  O 5* R. Pogoda.

Wiadomości osobisto. Mirssałek krajowy, 
hr. Andrzej P o t o c k i ,  powrócił wczoraj do 
Lwowa.

Dr. Włodzimierz Kr a n s ,  koncypient gal. pro- 
kuratorji skarbu, został powołany do służby w mi­
nisterstwie skarbu.

Z życia towarzyskiego. W Nowym Sąezir 
odbył się ślub panny Tekli K ł o b u k o w a t i e j ,  
Z drem Józef-m S i e m i r a d z k i m ,  profesorem 
uniwersytetu lwowskiego.

Z uniwersytetu. P. Julinsz Szenk koncy­
pient adwokacki, rodem z Krakowa otrzymał na uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Lwowskie miejskie biuro praoy spotkało 
się z baidzo przychylną oceną w prasie warsza 
wskiej, a m anowicie w Ekonomiście (o pośredni­
ctwie pracy) i w Słowie warszawskiem (Pośredni­
ctwo pracy). W tem ostatniem piśmie czytamy: 
, W Galicji oddawna tą sprawą się zajmują, a we 
Lwowie od kilku lat iatnieje, kosztem gminy m. 
Lwowa założona, m i e j s k i e  b i n r o  p o ś r e d n i -

• t w a  p r a c y ,  p r o w a d z o n e  u m i e j ę t n i e ,  
które przeszło ju t próbę ogniową i w czasie beu- 
roboeia oddało najlepsze usługi ludności prosu

Prawo publiczności. Minister oświaty nadał 
prawo publiczności począwszy od roku azkolntige 
1902/903 następującym szkołom prywatoym: Jedne 
klaaowej ewangelickiej szkole prywatnej z polskim 
językiem wykładowym w S e l m o p o l u ;  utrzymy­
wanej przez konwent kaucniczek od św Ducha 
w Krakowie 3-klasowej prywatnej szkole wydziało­
wej w K r a k o w i e ;  4-slasowej prywatnej szkol* 
ludowej *r C h r z a n o w i e ,  utrzymywanej pczss 
fundację bar. Hirscba, 3-klusowej prywataej szkole 
żydowskiej w B o l e c h o w i e ;  4 klaso wej pry wamej 
szkole żeńskiej p. Wiktorji N i e d z i a ł k o w s k i  ej 
we L w o w i e ;  polskiej szkole w B i a ł e j ,  utrzymy­
wanej przez Tow Szkoły ludowej w Krakowie; 4- 
klasowej ewangelickiej szkole w S t a n i s ł a w o w i e  
(kolonja Kaihinin).

Fatalny wypadek. P. Janina Korolewies- 
Waydowa, upadla onegdaj popołudniu w Teatrze 
m ejskim, podczas próby, tak fataln e, że doznała 
naciągnięcia żył w prawej aodse. Stacja ratunkowa 
odwiozła cenuną artystkę ao pomieszkania. P. Wny- 
dowa pozostaje w opiece lekarskiej prof. dra Zieu- 
bickiego.

k o n fisk a ta . Wworajszy popołudniowy nnmer 
Deennika Powkieoo został skonfiskowany za dwa 
ustępy listu wiedeńskiego poświęcone osobie i dzia­
łalności komendanta korousu przemyskiego p. U al­
go t z y, o którym tak obszernie, a nie bardzo po­
chlebnie rozprawiali w parlamencie reprezentanci 
ludu. Deiennik został skonfiskowany za krytykę •  
wiele przyzwoitszą w tonie od tej, jaka miale mit} 
sca w izbie posłów.

Konfiskata nasląoila zak późno, że nie podobna 
było sarządzió drugiej ekspedycji. Prenumeratorowi* 
Iwowcy, dostali Daienntk także z pewnem upe- 
żnienbm

Konfiskata taka w przededniu rozpraw nać u- 
stawą prasową jest bardzo ciekawem oświetleniem 
proestarzalsj i niemającej sensu ustawy prasowej. |

W zakładzie wychowawczym p Wiktorji
Niedzialkowskiej odbyło się onrgdaj przedstawieni* 
amatorskie zakończone śpiewami i tańcami. W przed­
stawieniu brały udział uczeniee zakładu, odegrały 
mianowicie jedną komedyjkę francuską, a następni* 
śl cznie wypowiedziały patrjotyczae ustępy z .Wiel­
kiego roku* Łuskioy. Odśpiewany w tonie nam 
drogi hymn: .Jeszcze me zginęła* dopeln.l uromy 
steg > nastroju, jakiemu ulegli obecni alucLacze potf 
niosły h słów dramatu

Nas'ąpila druga część wieczorku, na którk złe 
żyły się narodowe tsńce w stosownych strojach wy­
konane pod kierunkiem p Żymirskiego, w któryce 
później przyjęły udsiai wszystkie pensjouarki. Rozba 
wionę paoienki z żalem opuszczały salony pensjon* 
tu, unosząc w sercach wdzięczność dla nkochaas) 
przełożonej; rodzice zaś z prawdziwam wzruszeniem 
dziękowali p. Niamentowskiej nietylko sa mile epf' 
dzony wieczór, ale za ctły cilarhetny kierunek wy­
chowania, za te skarby uczuć pstrjoty-soych, którem 
napełnia młode duszyczki, powierzonych jej w johr 
wanek.

Z ato ry  lodow e. W poniedziałek ruszył zatoi 
na Dunajcu w Sromowcach; wczoraj rano zaś rv 
szyły zatory gi-oźae na Wiśle pod Szczucinem, Słay 
eem, Gliuatoi. Niebezpieczeństwo minęło. Pioniersf 
odchodzą dziś z Glin, s pod Szczucina zaś, gdzie st 
jeszcze zajęci naprawą walów, jutro.

Wczoraj przed południem ruszył także zator 
Wisłoce pod Mielcem.

Zator na Dniestrze. W Samorzynie koło S ir 
kowa w pow. zaleszczyckim powstał w wysokości i  
pięter na przestrzeni kilkukilometrowej zator «•• 
Dniestrze. Wsi i pola nadbrzeżne zalane, lud neiekJ 
do wai sąsiedniej. Na miejsce udała się komisja w 
starostwa i wezwała telegraficznie pionierów i arty 
lerję z Czerniowiec d i rozbicia kolosalnych bry 
lodu.

Pożary w Zaleszczykach. Drugi pożar * 
Zaleszczykach, który, jak nam doniósł telegram, wj 
huchł w niedzielę po południn, zniszzjl trzy dom) 
Ogień wszczął się w stajni, od samowara, który u* 
stawiła służąca, aby mieć ukrop do sparzenia siessk* 
i grysu dla krowy.

W poniedziałek o godzinie 4 po południu w) 
bucki trzeci pożar w domu Jankla Grossa, handll 
n a  koni. Ogień w zarodku stłumiono i stwierdzone 
że belki wewnątrz były naftą oblane. Całą rodzi* 
Grcssa uwięziono.

Ze afer dworskich W i e d e ń .  (Te!) Odm 
•zony wskutek imierci Sp. arcyks Elżbiety, śM
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tNjritaiętaiGzki ŁltLiełj Amalji z ks. Alojzym Liech- 
.awteinem odbędie się dnia 20 kwietnia w koście­
le parafjalnym, w aamku cesarskim. Uroezyity akt 
rwMmijarji odbęlzta się dnia 18 kwietnia.

Zatwierdzenie wyboru. W i e d e ń  (Tl.)llin. 
Lnadlu zatwierdzi! ^onowny wybór Lazara Blocha 
■a prezydenta a Michała Kulaka na wieeprez. Izby 
Handlowej w Brodach na rok 19 '3.

Katastrofa kolejowa. Mowy J o r k .  (Tel) 
Wesoraj zderzył się w pobliżu Berta w etanie Ohio 
pociąg osobowy z towarowym; część pociągu osobo­
wego stanęła w płomieniach 4 urzędników poczto­
wych zginęło, kilkn urzędników kolejowych jest 
rannych.

żałoba dworska Wi e d e ń .  (Tal.) Z powo­
du śmierci ks. Mikołaja wimterberskiego zarządzono 
zseśuoauiową żałobę dwerską, począwszy od 26 
h. m.

W y ro k  śm ierci. W i e l e ń ,  (Tel). Pomo- 
wuk noiowniza, niejaki ScLoaekl, oskarżony o u  
mordowanie dC -letniej trsfikan ki, Jiiilichowej, ska- 
« h j  zostsł na śmierć przer powieszenie.

Katastrofa budowlana. Wi e d e ń .  (Tel.). 
-Wec&raj popołudniu zawaliło się sklepienie piwnicy 
w nowe. budującym s ę domie, przy ulicy Liechten- 
jt to a . Z 10 robotników którzy się tam znaj owali, 
zdołano uratować siedmiu dwóch zginęło na miejscu, 
a Hiien jest eięiko raniony.

Z n ies ien ie 'k w aran tau y . S t a m b u ł .  (Tel.) 
Zniesiono kwarantanę na proweniencje z Aleksan- 

drji i wybrzeży sytyjskich i ^stępiono ją rewizją 
takanką i desiofekcją.

Ilu jest słowian *1 Statystyk profesor Nieder- 
le w Pradze obliczył, te jest ich obecnie 136,591 800 
s mianowicie: 95,300.000 słowien ruskich,
19 1*5 000 Polaków, 9.000 500 Czechów, 8.910 000 
Serbów i Kroatów, 4,850 000 Bułgarów, 1,450 000 
Słoweńców, oraz 156 800 Wendów.

Wściekły pies w Petersburgu. W domu 
przy kościele św. Katarzyny, jak u mes Now. wt. 
sunenię dwumiesięczni, dotknięte wodowstrętem, 
pokąsało 19 osób, w tej liczbie 8 uczenie pensji 
katolickiej.

Sam obójstw o s ta rc a  s  m iłości W Lnbla- 
-nie zastrzelił się wczoraj TO letni Frenciszez Z le- 
aaikar, przewódca kraińsko-sbweńskich suejalnycn 
dtmokr>tów. Powodem samobójstwa nieszczęśliwa 
miłość bez wzajemności, jaką starzec ten zapałał do 
pewnej młodej kelnerki.

Zgub.ony order. Z Buiapesztu donoszą: Pod- 
mas bytności cesarza Franciszka Józefa na balu 
dworssiin, zdarzył się dość zabawny wypadek. Jeden 
z zaproszonych gości zgubił w tłoku swój order Le­
opolda, a poniowat nie był iadoym dygnitarzem i 
tylko order Lerpnlda byl powodem, ie mu wręczo­
no zaproszenie, przeto spostrzegłszy, łe niema na 
sofcie orderu, wyszedł. Cesarz, idąc przez ealę, spo­
strzegł zgubiony order Leopolda i podniósł go z zie­
mi. Nazajutrz ogłosił dziennik urzędowy, łe w zamku 
królewskim w kancelarii nadwornej moioa za na- 
iełytem wylegitymowaniem się odebrać zgubiony na 
hali dworskim order Leopolda.

Teatr.
satyra w 4 ajitąck &anulav>a 

Koehurnhiego).
Jeżeli nie dziwiło tak bardzo nikogo, ie  

mioazi autorowie dramatyczni, zrywając z da­
wną tradycją fo rm , nazywają swe utwory 
.sztuką*, zamiast dramatem lub komedją, to 
tak samo niepowinneby dziwić nikogo, te  p. 
Stanisław KozJowsJ, znany i uzni ny dram a­
turg, spróbowawszy sił swoich na polu lżejszej 
mnzy, nazwał swego .Luminarza* mianem sa­
tyry. A jeżeli ktoś Kiedyś wygłosił senten 
eję. że nazwisko nie stanowi jeszcze człowieka, 
to  tak samo nazwanie .Liminarza* satyrą, nie 
robi ero jeszcze satyrą. Że autor miał pod tym 
względem szczere intencje, to prawda, ale że 
zamiast satyry stworzył komedję, to także praw 
da. Satyra bowiem na scenie winna byt czemś, 
eo pod chłostę stawia albo całe społeczeństwo, 
albo jego część znaczotejszą, prze staje Dyć zaś 
nią, jeżeli daje nam wypaczone obyczaje jakie­
goś bardzo szczupłego koła. Wówczas przedsta­
wia nam  ona raczej jrkąs oderwaną karykaturę, 
z której niepodobna sobie i nie można u ra­
biać stanowczego sądu o danym odłamie społe­
czeństwa. Otóż tak jest i z .Luminarzem*. Jest 
te  komedjz, być może, przyznajmy, wybornie 
skreślona, po mistrzowsku — jak n prawdzi­
wego talentu — zrobiona, ale koniec końców,

nie wybija się niczem nadzwyczsjnem ponadto, co 
nam prawili ze sceny: Zalewski, Bliziński, Ba­
łucki, Przybylski, a nawet Ruszkowski do spółki 
z Abrabamowiczcm (vide .Dobry numer*).

Któż 10 jest ten .L um inarz"? — Stary 
nicpoń, który dostawszy się kiedyś na stano­
wisko prezesa jakiejś fi aa n owej instytucji, ma 
tak w niej, jak i w kilkunastu townrzysi wach, 
dojną krówkę w postaci synekur, co mu przy­
nosi kilkadziesiąt tysiąc-  rocznego dochodu. Po- 
zatem jest to tyran domowy, samolub pierwszej 
wody, trwoniący dla siebie i swoich przyjemno- 
stek z utrzymywani mi kobietami, jak panną 
Mimi, lwią część swoich dochodów, a żałujący 
malycL kwot na wydatki dla żony i dzieci. Na 
szczęście autor, czy opatrzność, daje temu pre­
zesowi Sewerynowi Boguszowi, niedołęgę zięcia 
w osobie Zenona, któiym się ten  we wszystkich 
swoich urzędach wyręcza, s. który go, jak i cala 
jego rodzinu, czci niemal oalwoohwalczo. Pan 
Sewsryn, uosobiona powaga, wywiera niesły­
chany wpływ na swe otoczenie, wyzyskuje na­
byte tą  srtoerną powagą wpływy, ale tylko dla 
siebie; nie zadaje sobie nawet tyle trudu, aby 
swym stosunkami wyrobić jakie koizystue sta­
nowisko zięciowi, którym się wysługuje.

Rzecz cala dzieje się w jakiemś, zdaje się, 
na poły cielęcem społeczeństwie, skoro ten spo­
sób życia udaje się Boguszo ń  przez całych dwa­
dzieścia pięć lat. Doczekał oa się w koń u ju ­
bileuszu swej .p ra c y " ; wyprawiają mu owacje, 
składają hołdy, dają upominki i dyplomy, no i... 
bankiet. W  tym właśnie dniu jubileuszowym 
urywa się wszystko. Mściwa Nemezis występuje 
w osobie wielkiego moralisty, istnego K atom , 
prawnika (!) Stefana Zatorskiego. Jest on przed­
stawicielem pewnej grapy akcjooarjuszy instytucji 
w której B gun pracuje i ptzyuosi wiadomość, 
że kasjer banku uciekł, zdefraudowawszy kilka­
dziesiąt tysięcy. Wiadomość ta odziera Bogusza 
z nimbu, jakim go otaczauo; choć nie wiedzieć 
dlaczego, boć przecie i w takich instytucjach, 
gdzie kontrola jest bardzo ścisła, zdarzają się 
wypadki, że kasjerzy defraudują i uciekają. Ale 
to potrzebne do .satyry*, a więc jest...

Pokazuje się, że cw  pan Zenon zna do­
skonale całe życie i sprawki Bogusza, zna jego 
utrzymanki, wie ila wydaje, ale nie miał jakoś 
odwagi, me wiadomo dla zego, swoim mandan- 
tom akcjonarjuszom otworzyć' oczy na to, kogo 
m ają na czele banku. Jest on tylko na własną 
rękę policjantem-wolontarzem w rodzaju gabo- 
riowskiego Fanferlota i poprzestaje głównie na 
tem, że tylko przed rodziną Bogusza wykazuje 
jego moralną nicość. Aby to uskutecznić, wcią­
ga do Duatu potulnego Zenona, zięcia preze­
sa i ażeby go dowodnie przekonać o tem, jak 
jego teść żyje i używa, prowadzi go do Danny 
M ni, kokoty i aspirantki na aktorkę. D .i wić 
to może, skąd taki Katon, jak Zmorski ma 
znajomości w półświatku; ależ i wspomniany 
Fanferlot, robił to samo, dla dobrą sprawy, 
której się poująr Koniec końców, u panny Mi 
mi otwierają się oczy zięciowi; pan Zenon 
staje się lwem z baranka i dobrze na tem w y­
chodzi, bo w datazem następstwie, ten dług de 
ta i niedołęga, tyran zowaay orzez Bogusza, staje 
się sam dyrektorem wielki g* banku... W  sam 
raz m aterjal na energicznego kierownika pie­
niężnej instytucji! W  dalszej tego wszystkiego 
konsekwencji, zbity z tropu i zdemaskowany 
B >gusz, wysłuchuje masę tyrad od swojej całej 
rodziny, wszystko się przeciw niemu, spadłemu 
z piedestału wielkości, buatuje i — koniec 
.uatyry*.

Osoby działające w Vom3dji — bo tak ją  
nazwiemy — p. Kozłowskiego, abstrahując od 
tego, cośmy wyi-j  napisali, nakreś'oae są m o­
żliwie wiernie; figury epizodyczne, służące jako 
przystawki do uwypuklenia całości, są nawet 
bardzo wierne, jak pieczeń larz .radca" Węgorz 
i Zunge, jak buchalter Mores, korespondentka 
banku, no i panna M mi, szukająca protekcji 
na scenę, choć nie ma do tego inuego talentu, 
jak na zwykłą kokotę. Wszystko to jednak nie 
są figury now e; pustacie to dobrze znane ze 
sceay. T ż samo da się powiedzieć o sytua­
cjach, gdzieniegdzie, jak w mieszkaniu panny 
M ini, przypominających farsy francuskie i nie 
francuskie. Nie je9t też wcale oryginalną scena 
w banku, gdzie rada nadzorcza zastano wić się 
ma nad tem, jak pokryć deficyt po zbiegłym 
kasjerze.

Pomimo tych wszystkich wad w .satyrze*,

może ona jednak mieć powodzenie jako kome- 
dja, bardzo nawet wesoła, nie wywołująca bj 
■ajmniej takiego, bądź eo bądź, przykrego i 
przygnębiającego uczucia, jakieby wywołała sa­
tyra, gdyby była nią naprawdę. Wówczas, ze 
względu na autora Polaka, musielibyśmy ją, 
chcąc nie chcąc do naszych przystosować sto 
sunków, a to byłoby bolesne. Tymczasem tacy 
Boguszowie, Zenony i Zatorscy i takie instytucje 
bnukowe, istnieją w całym świecie, wypadki 
takie z defraudacjami zdarzają się zbyt często, 
abyśm y się mieli nimi martwić. Jestto choro­
ba wieka i scena tej choroby, ji k i wielu jej 
podobnych, bynajmniej nie uleczy. Ba wić się 
na .L um inarza" można dostonaie, ale i nie 
więcej ponadto, a na dzisiejsze ezasy i to dla 
autora sukces dostateczny

W całej komedji, niema właściwie ani je­
dnego dodatniego r jsu  charakterystycznego «  
figur dziclającyct; nawet moralista Zmorski 
jest czemś takiem, że nie budzi sympatji. Po­
wiedzieć by można, że Mimi, to jeszcze nieko­
niecznie najgorsza w tem calem gronie 
lam partów lub niedołęgów. Co się tyczy gry 
artystów, to główna figura B :gU9za, ma ł a  w 
panu F e l d m a n i e  poprawnego przedstawiciela, 
choć nie był on jeszcze takim uadęto-poważuym, 
jakirgo cLciaf mieć zapewne autor. Pe n 
R  a s i ń  8 k i w roli moralisty Z burskiego, 
także nie całkiem był dobry, boć miody Kato 
nie musi być koniecznie mizantropem, a takim 
byl artysta przeważnie. Dobrym byl p. N o w a ­
c k i ,  jako safanduła, zięć Bogusza. W yborną i 
pełną prawdy Mimi pani R o t t e r o w a .  Pojęła 
swą rolę znakomicie, a  w scenie deklama 
c-ji .popisow ej, umiała m rnję talentu uwyda­
tnić należycie. Debiutantka młoda pana W e i -  
t z ó w u a  wyszła t  rólki .urzędniczki* zwyciętko, 
jak  na początek.

Znakomitym wprost p.erz^niarzem radcą 
Węgorzem, byl p. R o m a  n. On i p. Węgrzy* 
(dyrektor Zunge) byli może najlepiej w całej 
komedji odtworzonemi postaciami. Całości do- 
pein.li pp KWitkiewicz, Wysocki i Kliszewskś, 
a pani Gostyńska (prezesowa) grą jieł ią komi- 
cznrg i tragizmu w akcie czwartym, wywoływała 
formalną burzę śmiechu.

Publiczności zubeało się sporo i bawiła się 
ona wybornie, szczególniej w dwu ostatni eh 
aktach, gdzie sytuacje wikłają się jak w wesołej 
farsie. A . Kr.

Kobiety -  dyplomatki.
Nowojorski korespondent Gil Blasa  zazna­

czę.. że Stany Zjednoczone, dzięki kubietom, oe- 
siadaią we wszystkich prawie ministerjach euro­
pejskich pewnych i oddanych sio ia  sojuszników. 
Liczba bowiem dyplomatów europejskich, o ts- 
aioaych z Amerykankami, jest już b irdzo  zaa- 
czna i zwiększa się prawie ustawicznie.

Amerykanki są gorącemi patrjotkami i a 
pochodzeniu swojem nie zapominają nawet wte­
dy, gdy przez zim ą! pójście zaliczone zostają do 
narodowości angielskiej, francuskiej, niemieckiej 
lub włoskiej, są też bardzo rozumae i jako to­
warzyszki ludzi wysoko postawionych, potrafią 
wpływ na nieb wywierać. O Amerykankach 
można śmiało powiedzieć, że one to powołały 
do życia imperjaiizm w Stanach Zjednoczonych.

Mało troszczą się one o to, czr małżonek 
posiada miljony, i jaką zdobjl je drogą, prze- 
dewszystkiem dbale są o jego stanowisko poli­
tyczne. Tytuł am basadora na rynku małżeńskim 
równa się tam godności książęcej, tytuł zaś po­
sła — staroszlacbeckiej baronji niemieckiej.

Dęplocnaci trzech pierwszorzędajeb mo­
carstw europejskich w Waszyngtonie m ają za 
żony Amerykanki, Michel Hsrbert, am basador 
angielski, Sternberg —  aiemiecki i Jusseran — 
francuski.

Tak więc Ameryka za sprawą swycb córek 
coraz większym wpływem ogarnia Europę. We 
Francji jest pani d'E tournelle de Ganstant, któ­
rej mąż w niedalekiej przyszłości ma zostać mi­
nistrem spraw zagraaicznych, jest pani Ribot, 
malżnnka b. ministra spraw zagranicznych, jest 
rówaież pani Patendtre, tona p o słi; niepodo­
bna zaś wyliczyć wszystkich młodych francu­
skich .dyplom atów przyszłuści*, którzy w mał­
żeństwie z Amerykankami szm ali miijonów, me 
przypuszcza;ąc, że Ameryka zapragnie kiedyś 
zdyskontować te zaliezzi. Anglja posiada panią 
Chamberlain, córkę E iincota, ministra za cza-
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sóv  C Iereh.nJa; wicekrólowa In ia j, L a d / Cur- 
aoa, jest córką Leuera, spekulanta zbożowego 
w Chicago, Churchill jest również Amerykanką. 
H rabia Moltke, z poselstwa duńskiego w W a- 
ssyngtonie, ma za tonę p. Bonaparte Wyse, 
mimo francuskiego pochodzenia, jesc jednak A- 
m er/kanką. Książe Kantakuzen ożeniony jest 
z synowicą genbrala G ra ita . Duński m inister ▼. 
Hegermann Lindencron jest także szczęśliwym 
małżonkiem Amerykanki.

Li9ta ta  byłaby zbyt długą, gdybyśmy 
•kcieli wylirasó wszystkie córki miljonerow ame­
rykańskich, które przez małżeństwa pozyskały 
wysokie stanowiska towarzyskie w Europie, jak 
dutąd, przeważnie w Anglji i wo iran c ji.

Wseystkie te damy m ają za cel główny: 
męża swego wysunąć na stanowiska możliwie 
■ajwyższe, a jednocześnie cały jego wpływ wy­
zyskać na korzyść i chwałę Ameryki. Jako oręż 
w tej kampanji służą im : nroaa, spryt, rozum 
i . ,  mil iony.

Fatalny nałóg.
Z powodu listu pasterskiego, wydanego 

przeciw karciarstwu i karciarzom pi*ez ks. arcy­
biskupa Stablewsk.rgo dużo dz.ś mówi się i pi­
snę o kartach. Nie każdemu jednak wiadomo, 
że nałóg do kart, jak wiele złego, przyszedł do 
nas z Niemiec.

Już w XVI. wieku malował u nas Karten- 
macber, czyli hartownik, swe iuzy, wyżniri, ni- 
żniki na halabardzie wsparte. l :h  krój czudzo- 
ziemski, ich bufiaste i fałdziste stroje, ich mie­
cze proste i nazwy wreszcie zdradzały ich po­
chodzenie.

Narzeka na tych , Czechów, którzy grają 
pisaną kartą0, Górnicki w (Dworzaninie*, żali 
się Jan Kochanowski w pieśniach na tego lek- 
komyślnika, który , lepiej kufla świadomy, albo 
kart pisanych*, niż rzeczy publicznej; urąga im 
Klonowicz w swym , W orku Judaszowym1, kar­
cąc szlachcicowi oprawiane artes sordidea, które 
są ogrywać za pieniądze, albo skakać na linie*. 
Złe, zakorzenione w XVI wieku, przeszło w 
zwyczaj w następnym, a stało się nałogiem w 
KVII1 wieku. Grasowała szuhrka w epoce Sta­
nisławowskiej w salonach warszawskich, dokąd 
■ie jedno złe z wiatrem naleciało francuskim. 
Nietylko hu ano, ale ogrywano się w .ch&pan- 
kę*, .kwindecza*, .makao*.

Trudno było reformatorom obyczajów i mo­
ralistom s tare ji zakorzenione błędy naprawiać, 
trochę ładu i tforaości wprowadź ć, kiedy pró­
żniactwo, lekkomyślność, nierzetelność, gra w 
karty, hazard i szalbierskie warcholstwo graczów 
stawało na poprzek tym usiłowaniom reforma­
torów.

Skarga ba hulankę, karty i hazard pow ta­
rza się w całej literaturze z końca XVIII wieku, 
brzmi w Horacjuszowskich satyra, L Igo. K ra­
sickiego, jak w owej słynnej satyrzo ,G racz* — 
wydobywa się ze wszystkich opisów wiecu, jego 
w ad i oby. z rjo 7.

Stary nałóg przechodzi w manję. Odżywa 
po jarm arkach, zabija życie duchowe, rujnuje 
majątki. Małoż to wsi przegrano w karty w 
•poce (balagulów*, trałoż to sched ojco­
wskich przem am owano do jarm arkach i kon­
traktach.

Dziś już fatalny nałóg tak zapuścił korze­
nie, iż trzb')a wielkiej pracy, 1 wytrwałości, aby  
go wyplenić.

Zwęglanie torfu
Od dawna już pmysły rzutkie i wynalazcze 

zajmowała myśl uprzystępnienia ogółowi tych 
wielkich zasobów energji kynetycznej, jakie za­
wierają olbrzymie na całym świecie pokłady 
torfowe. Kiedy niekiedy pojawiające się gwał­
towne i niczem nieusprawiedliwione zwyżki 
cen węgla czynią tę sprawę nader aktualną, 
dlatego też tern skwapliwiej przystępujemy do 
zaznajomienie: naszych czytelników z najnowszym 
sposobem przygotowania torfu do celów opa­
łowych.

Dotychczas używany torf do opalu był 
albo tylko suszony na powietrzu, albo praso­
wany i C e zony, lub wreszcie szlamowany, 
prasowany i susrony. Wszystkie te  metody nie 
zmieniały natury i siły opr'owej samego toifu, 
ale służyły jedynie do nadania mu korzystniej­
szej formy przewozowej i trwałości. Pomijając

metodę koksowania torfu, jako dającą pro­
dukt niezbyt w praktyce rozpowszewniony, 
wydaje się nam  najnowszy sposób przeróbki 
turfu na sztuczny węgiel, podług systemu, wy- 
naLzionego przez Norwezcz/La Wiliama Scb5 
ring! w Stamsundzie, jako mający przyszłość 
przed sobą.

Zwęglanie, czyli karbonizowanie torfu 
odbywa się w prasach hydraulicznych, po ­
dobnych do pras, używanych w fabrykacji 
olejów.

Po sześciu minutach wychodzą z pod p ra s / 
cegielni czarne, twarde, świecące, dające przy 
spalaniu płomień długi, jasny, z nadzwyczaj 
m ałą ilością dymu, a następnie popiołu. Jako 
pkodusty oboczne otrzymuje się smolę gazową, 
dającą olej gazowy, kreozot i parafinę, dalej 
wodę smołową, dającą alkohol metylowy, siar­
czan amonu i octan wapnia, wreszcie gazy, 
mogące służyć do opalania motoru.

Instalacja urządzenia, służącego do wyrobu 
900 wagonów rocznie, kosztuje około 100.000 
koron.

Wobec pomyślnych prób, dokonanych w 
Szwecji z opalaniem lokomotyw, wartoby, aby 
i u nas zwrócono uwagę na tę najnowszą m e­
todę zużytkowania toifu

Instalacja fabryki znajduje się w Hallensee, 
pod Berlinem.

Dziki ekonomiczny.
-- W l C d f t ń  24 lutego. Zamksięeie %v- * 

•  gon-. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kwa . 
088 25, Akcje węg. Zakł. bad. 741'50j i k r  a 
Angiobanau 276 50, Azeje Uaioah u .u  53 9 '—, 
Akcja Laeaderbaaku 411*—, Akcja Bankrut v 
4315) ,  Akcje Bodeneredit 947*— , Akeje f i .  
Btuika hipoteczaego 540 —, Akcje kolei peśr. > . 
692 75, Akcje kolei połuda. 63 25, Akeji tras: , 
lit, l)  —*—, lit. b) — *--, Akeje kolei Elbatk-I
449 — , Akcja kolai Pólnoraej ------ , Akeje kolej i
Clzermowiaekiej 583' Akęja Alpmy 39125,
Akcje Rime Muru 1 483* — , Akeje pragskiage "?:• 
warzystwa żelaznego 1643'—, Akeje fabryki bł**- 
349 — , Akeje tureekie tytoniowe 343*—, Obią»i 
węg. indemn. 99 40, Renta mąjowa luO 80. Atu*-. 
renta koron 101 05, Węgierska renta koron 99 45, 
56 1. usty Tow. kred. ziema.. 98 25, 4  pri
listy Banku kraj. 99*—, 4 i pól proe. listy Bar' u 
krąj. 103* — , 4 proe. listy Banku hij ot. 98 30,
4 i pól proa. litry Banku hipot. 101 30, 5 pre>
listy Banku hipot, 111’— , 4  proe. Gal. oblig. propi*. 
99 85, 4 proe. Gal. poż. krąj. z 1893 r. 99 60 
4 proc jiułyezka m. Lwowa 97 20, Lod? tureak.t 
118 25, Marki 117* ~ ,  Ruble 253 25

W l w d a r t  24 lutego S u n
- i MańikleJ.

Losy a) proeen>ew«: Anit* zakl. kr. z obli p. 
z r. 1880 3 tiroa. — *— ; Auatr zakł ki. z. ob 
pr. z r. 1889 8 proa. 268 60: Tow, iegl. na Da 
aaju iOO zl. ui. k. 4 proa. 264 5 0 ; Uregulow. Da 
aaju z 1.701 100 zl. 5 proe, 280*— ; Węg. B it >1 
hip. (to lOO zl. 4 proe. 259 — 1 P cyi.ka «er¥ ., 
|*rem. po 100 tr. 3 pros. b7 7 5 1 Tureea: a
prom kolej, po 400 fr. 119 75. b) bezprocentowa 
builaoeszteńrkld (Ba. ilieaj 5 zl. 19*55 ; Zakł. kredyt 
dla h. i p. po lOO zł. 433*— | Ciury 40 zł. m. k 
— *— ; Pożywka m. lasbruku 20 zl. 85’— ; Lor* 
m. Krakowa 30 zl., 73*—j Pożyciu m. Lubina;
41 zł. 12*— ; Ofen 40 zl. 180*— ; Palffy 40 d
m k. 179*-- ; Czerw, krzyże au ir.j. tow. 10 zl. 
65 25 ; Czerw, krzyża węg. tow. 6 zl. 28 3 0 ; Leuj 
fu a d . urn. Rudolfa 10 zł. 74’— ; Salma 40 zl. ,-a. 
■; 234’— ; Potyczka zalsburska 20 zł. 74*—
Pożyczka St. Genois 40 zl. m. k. 260’— ; L»:ij 
komunalne m. Wiednia t  1874 roku 444*—.

-  W l O d l ł i  24 lutrgc (Oietda to*«- 
rowa). Cukier su/owy od k. 22*30 do —*—. Ten- 
dencja spokojna. Nafta galicyjska jd  k. 27*— di 
99*—. Tendenąja niezmienione Spirytus ed korca 
39 — do — *— . Tas 1 »ąja słabsze.

— B e r l i n  24 lutego Przy zamkai*. 
v«zorajnej giełdy: Kredyty 917*50, Staatsbahaj
148 70, DiieonŁo C jmandit 196 99, Berlińskie To* 
bmdl. 160 25, Laura 219 75, Boebumety 187 76 
Saląj polud. wschcJnio-pruska 83 75, Ruoie za gr 
tiwkę 216 35, Kolej warszaw, wied. 186 90, Kol* 
uerza Śródziemnego 91 75, Kolej Meridionalni 
138 30, Losy tureckie 131*50, Renta wioska — ’— 
Barpener* kopamie węgle 175 40, Kolej Meriea 
: irg-MIawk. — * KonscJidatioa 358 50, Lom 
budy 15*40, Kolą] Henry 107*—, Niemieeki bani 
■irc łowy 119 90, Eanu*a Proferad 136*— ; Akcji

żeglugi hamburskiej 105 4 0 ; Warszawa kwWkr
(Kurz Warsehau) *— ,

F ran kfurt l f  lute^j. Austr. kr«Ł 
917 90; KuieJ państw. 149*— : uaurr. 219 9#
Cisco..o 196 8 0 ; Alpiay — *—

P a r y ż  24 lutegu 8 i  renu 99 ŁT;, 
n ą fb  — * — .

-  B e r l i n  24 huego Aust.j. baakac: 
85*4u, spiry tus-------

D r o b n a  O g ło s z e n i a
,:;d i  uilarre sa sławę agłotswie 35 k,-.

rtutyiE3wada n a n c z ^ i e i n
4 złr. miesięcznie. Wiadomość: oliea Karkowa 4 parte? 
na lewo.

lfnilkleF6 Ktoby chciał założy* hartowny skład towarOw 
n llliA ufa . korzeunych okoli sto tysięcy miesięcmeg* 
obrota, jakoteż suład z drzewem tysiąc sąarów mieś ęeznś 
raczy oferty przedłożyć stow^rcystenio drobnycn kupców 
chrześcijańskich na ręcu prezesa Popiela, aliea H jb n a u  
nr. żO Jiiwbw. W

PnHPC complets de iangae frangaise Bielska Gawrońska 
llliu  5 Pań łka 5 parter. 109

R a iw iflllsn infoi p - T- interes Łtów> ie  anonsowani 119 WlllUuIllUoUl przez naszą libę aparat gorz- lniany 
już sprzedany. Lwowska Izba załatwień, plac Ląbrow 
skiego 1 5  104

średniego wieku, żonaty, nerdzi tny, poszukuj! 
pi sady. M. J. pi s te r .s a n te  Stanisławów. 109

Iso tN IM łl ,1 lęka.akie i dzieła medyczne bardzo tanie 
m s i r u n i u n i  do nabycia, K^usnera 18 Bliżs.a wiado­
mość u stróża. 9P

Ifo ntW i wszystkich sziół, kupno, sprzedaż, najkorzr- 
K - ą - ń l  stniej katolicka antykwarnia KÓHLERA Bato­
rego 28, tuż naprzeciw g:m iazj-mi Franciszka Jó efa. <W

tfn p h m ie ta r  Ksiązriewicz poszu-nje posady w krajz 
ftUbllilHL r i  lub zagranicą Rynek t>. 101

lin I łn Mfillo m Worothcie na sprzedaż gutówką de 
Ilu lu lll ” 1114 9000 zł", a. W. nad Prutem, przy “tacji 
z Jwiema oddzi-lueiru parcdau.i pod budowę Wiańe 
mość w biurze adwokata Dra Krygowskiego,, Lwon, Se 
biestiego 3

P .pfpnł Penipłfl LEoNA xm  najD0ASie wTdanm,rU rT C l 135(11 Łii , p0 ci nie 3 koroc, poleca SeyfarC 
& Dydyński we Lwuwie, plac Marjacki 91

P flS 7 llb ll iR  na-jchoaiast fachowego człowieka w po-
l l ł b  URlIJn szukiwauiu, głębokiem wiercenia i sprowa­
dzeniu wody kilko kilometiów do spadu. Motor parowy 
jest na migsca Rury ma sam przedsięniorcs. syrowadzii 
i użvć swego montera i swych robotników. Zgłoszenia 
do Zarząaa dóbr Podniestrzany poczta Brzozdowce, st 
cja kolei Cnodnrów. 91

na wieś młodego NAUCZYCIELA Polaka,
_ , i  dobremi świadectwami i i ‘komenda* a 

przygotować ucznia do III. kl. norm.; FRANCUZKĘ mm- 
dą do nanki języka i po rzątków fortepianu: BONĘ T oihą 
w -edi.iLu wieku z prasty.ą przy matem dziecka; Poislą 
NIAŃKĘ i PRACZKĘ doskonałą. — Całe utrzymanie i 
pensje 60, fC, 3 ',  40, 20 koron. Zgłaszania z odpisan- 
świadeccw dc Administracji , Dziennika Polskiego* pod: 
,Pośrednictwo wykluczone*. 99

PffC7llkiliP (io wyni'i f cia 3 pokoje z ogrodem niedalakw 
rBsAIIWiłJij tram - aju Adres: Administracjo. ,Dziennika 
Polskiego* d a B C.

żvwe, w domu wychowane są do sprzedania. — 
Rynek 6. 10k

R eup ia  T i w i g n i  św- Franciszka, ul. Kleparowsht. 
D m iilll lE riijn rA B  I. 1 5} zajmują szczególnie w ponw 
zimowej, ubogieb pracą przy wj fabianiu mebli g-ętych 
z surowego m attrjsła (opiłowywanie, politurowanie, wy­
platacie i składanie). Meble ie są starannie i trwale zre- 
t  one. sprzedają się po przystępnych cenach. Wózek 
transportowy, albo ubogie dzieci t  przytulisk zabierają 
na żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo nowo 
zakupione.

UhezpieczEiiia życiowe we wszeikicŁi z*
55, Lwów.

Sarny

skatkiem prze prowadza Fach po :zie; y

M łano ln ionfo  fu  owi osobisto dochodowych, sponą 
VVfP*1"llllaUl6 la a J J  dMnie rekarsów Uk do krajo­
wych włidz skarbowych, jak też do m.nishiatw i tryb* 
nału administracyjnego; sprawy, > otyzące należ/toń* 
(Gebflhre). należytości śt/mplowe, sprawy ekwiwalentów*, 
sprawy, dotycząc opodatkowania Towa.zystw, do pnbliac. 
składania rachunków obowiązanych, sprewy dyscyplinarna, 
sprawy konkurencji kościelnej, depozytów, nadpłat, »k* 
twia fachowiec. — Adres: (Fachowiec*, poste resUnte 
Lwów. 7S

Z&kład galauteryju i-iutroligatorski
Kopernika 4, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w v
kres introliaeto stwa po najniższych cenach. 89

Wydawca i odpowiedzialny za redakcję : Adam KrajewMu.

Papier z lanryci czerUńeiiej.
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